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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 5 złp; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 

w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
sofy: Przedpłata 

przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. 

Pieniadze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Kxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Przegląd polityczny. 


Radość wielka w obozie pruskiego związku. 
Komisya zawiadowcza niemiecka po długićj roz- 
wadze, dłuższych jeszcze naradach, jednomyślnie 
odważyła się na krok nader śmiały — oznacze- 
nie terminu wyborów na przyszły sejm niemiecki. 
Decyzya ta wszystkich członków na nowo zele- 
ktryzowała, w krzepnące ciało, wlała nowy prąd 
życia, a wielkićj niemieckićj ojczyźnie szerokie 
przyszłości otworzyła podwoje! Wielka historyi 
otwiera sią karta, zbiera się sejm niemiecki, całe 
Niemcy (z wyjątkiem Austryi, cztćrech królestw 
i tam dalćj) jak jeden mąż powstaną radzić o 
wspólnym losie, a głowy ministrów pruskich po- 
kryje wieniec chwały i zasługi! 

Wszakżeż zanim zbierze się sejm w Erfurcie, 
zanim Niemcy zejdą się radzić i coś uradzą, 
zanim uwiją wieniec dla głów  ministeryalnych, 
dzis zpod sztandaru związku pruskiego wojsko 
powoli rozchodzi się, a gabinet berliński z bo- 
leścią i wyrzutem zdrady na ustach, przymuszo- 
ny jest wyznać, że Hanower i Saksonia stanow 
czo odstąpidy. Ależ dla tego miałyżby Prusy 
zejść z wytkniętćj drogi, nie dotrzeć aż do gra- 
nic możności? miałyżby Niemcy nie powstać jako 
jeden mąż? O nie! Prusy nie cofną podanćj dro- 
bnym księstwom ręki. One się Z niemi złączą i 
razem utworzą jądro przyszłej niemieckićj potęgi. 
Niedaleka przyszłość okaże, słowa są ministery- 
alnych dzienników, że Prusy nie troszcząc Się 
ani o liczbę, ani o znaczenie związkowych, pój- 
dą dalćj na niemieckićj drodze i wywiążą się 
z danego słowa niemieckiemu narodowi! 

Nam się zdaje, że liczba i znaczenie pruskich 
związkowych, jeszcze pewnym modyfikacyom u- 
legnie. Prawda, że królestwa pierwsze zstąpiły 
ze sceny ściślejszego związku, ale ln bę- 
dą ostainie? Wszyscy książęta z ża jt ZST 
szukają w téj wątłćj budowie otworow, którędy- 
by się już teraz wymknąć 
sobie opowiadanie jednego kapitana. Dzielny ten 
oficer znajdował się właśnie z kompanią gwar- 
dyi narodowćj w jednóm niemieckićm miescie, 
w chwili, kiedy w nićm wybuchło powstanie. 
Trzeba było spieszyć do pałacu ministeryalnego, 
ale droga była długa i wiodła przez wązkie i 
krete uliczki. On szedl naprzód, a na rogu ka- 
zdj uliczki z pola chwały zmykało po kilka; 


DO BADTOWYU 
ustawodawstwa Karnego tudzież Sejmów pra- 
wodawezych b. Rzpltój Krakowskićj: 
Odpowiedź na objaśnienie artykułu wstępnego 
w N. 200 wee "Pona, Redakcyi dane. 
rag dalszy). 

1 dzieki też“ takiemu- Homaczeniu konstylucyi i takićj 

A a karne i cywilne niedy w krai ssać 
logice; kodexa Karne — igdy w kraju naszym 
ani zredagowane, ani uchwalone nie były; bo gdy ko= 
missya organizacyjna ich redakcyą 1 uchwałę, usunęła jak 
widzimy. zpod atrybucy! $ władzy SEJMOW zwyczajnych, 
które senat co rok w miesiącu grudniu „Awoływać musiał, 
a przelała na sejmy nadzwyczajne (których zwołanie ža- 
dnym przepisem prawa uporządkowane niebyło , i od woli 
jedynie i upodobania komisy! _ organiwacyjnej zależało) 
stało się więc to, co się W takiem położenin rzeczy ko- 
niecznie stać musiało, to jest: że po odjeździe komissyi 
organizacyjnej z kraju, nie było władzy “r RECE. 
nój ani obowiązanćj do zwołania sejmu na. gdn 
prawodawczego ; że więc sejm ten dwa razy pa po od- 
jeździe: komissyi organizacyjnój i to w celach podrzędnych 
zwołany, nie miał sobie nigdy pod deliperacyą przedło- 
żonych kodexów art. 12tym konstytucy! zapowiedzianych, 
a tym samym ich uchwalać nie mógł i nie uchwalił ! 

Sprawiedliwość atoli przyznać każe, że w czasie pobytu 
swego w kraju (1815—1818) komissya Organizacyjna 
krzątała się na seryo wedle wykonania art. i2go konsty- 
tucyi, a to w duchu tych pojęć i wyobrażeń, jakie Jéj W Câ- 


mogli. Przypominamy” 


29, małżonka kamerdy 


 niemeldowane danie przytułku i pomocy jednemu ze 
| zbiegłych aresz( g 


dzielny kapitan niewidział tćj hańby, nieoglądał 
się wcale i do placu boju odważnie doszedł — 
sam jeden. | 

Lękamy SIę bardzo, aby podobny tragiczno- 
komiczny los nie spotkał pana Radowitza, czy 
téż kogoś; 60 w Jego miejscu, będzie posłany do 
Erfurtu. Wszakżeż kilku wiernych sprzymierzeń- 
ców, jak Hechingen, Sigmaringen, Sztrelitz, Reuss 
wytrwa až do końca; a Prusy będą mogły z du- 
mą powiedzieć , że nie bacząc na liczbę ani na 
znaczenie związkowych, poszły niemiecką drogą 
i wywiązały się ze słowa danego niemieckiemu 
narodowi! 

Z Dk 

Kraków 16 listop. W tutejszćj wojskowćj komis- 

syi śledczćj zapadły za przekroczenie przepisów stanu 
oblężenia następujące wyroki: 
E) Franciszek Jaworski, rodem z Gumnisk Tar- 
nowskiego obwodu, mający lat 50, katolik, żonaty, 
nauczyciel publiczny w Piwnicznie Sandeckiego ob- 
wodu, za podburzające mowy i niepokojące pogłoski 
skazany jest na trzymiesięczny areszt. 

2) Piotr Kuczkowski, sukiennik z Piwniczny, ma- 
jący lat 48, katolik, Żonaty, za miotane obelgi na 
osobę Najjaśniejszego Cesarza na ośmio - miesięczny 
areszt w sztokhauzie w kajdanach. 

3) Maryanna Geyer, rodem z Dukli, mająca lat 
nera i fabrykanta szwarcu, za 


antów galicyjskich na ośmiotygodnio= 
wy areszt. Sancy] tyg 

4) Maryanna Minder mająca lat 29, z Krakowa, 
małżonka pachołka rozjemczego sądu, za dawanie po- 


Kraków 24 Listopada — Sobota. 


mocy dla buntowniczych zgromadzeń w okręgu Wiel- | 
kiego Księstwa Krakowskiego w miesiącu kwietniu 


na sześcio-miesięczny areszt; 

5) Maryanna Manawska, szynkarka i Józef Strze- 
lichowski, wyrobnik z Krakowa, za niemeldowane 
danie przytułku na ośmio-dniowy areszt; 


6) Micha? Szlage, gospodarz gruntowy z Ocholi- 

na, za zatajenie broni na cztero-tygodniowy areszt; 
1 (CGracgzl: : o 

7. Jedrzej Graszka, wyrobnik z Krakowa, za pod- 


| burzające mowy na czierotygodniewy areszt w sztok- 


hauzie. 
Z c. k. wojskowćj komisyi śledczćj, sekcyi II. 


Dziennik Wanderer zawiera smutny obraz obecnych 
stosunków galicyjskich. | 

„lm więcej dążność ministeryym ku wprowadzeniu 
w Życie potrzebnych ulepszeń pociesza nas nadzieją 
lepszćj przyszłości; tem więcćj obowiązkiem jest 
zwracać uwagę rządu na to, co w każdym kraju naj- 
śpieszniejszego potrzebuje Zaradzenia. 

„ Galicya jest jednym % tych krajów, w których ta 
potrzeba silnego ale sprawiedliwego rządu najwięcćj 
czuć się daje. Gwałlowne wstrząśnienia jakich kraj 


łym dziele organizacy! Rzpltéj i rozwinięcia konstylucyi 
przewodniczyły. Pierwszym też sejmem odbytym w no- 
wój Rzplićj, był właśnie taki „nadzwyczajny sejm pra- 
wodawczyć, i stósownie do woli komissyi organizującćj ze- 
brał się na dniu 22 SIycZhia 18416; a instrukcya, przez 
komissyą organizacyjną dla niego wydana, ograniczała 
jego czynność na len raž = obioru jedynie komitelu re- 
dakcyjnego art. 12 konstytucyj przewidzianego. 

Obiór wspomniony nastąpił też wówczas w isłocie, a 
Ceremonia na drodze którćj był dopełniony — Ceremonia 
wynaleziona i nakazana przez komissyą organizacyjną — 
jak jest bez żadnćj watpliwości bardzo ciekawą, tak o 
trafności wyboru niepospolite budziła nadzieje! 

Zwołana albowiem podówczas Izbą, nie wybierała człon- 
ków komitetu (w liczbie 7miu) wprost z grona swego, 
ale poleconem jéj bylo wybrać najsamprzód zpośród sie- 
bie siedmiu reprezentantów, mających ułożyć listę kan- 
dydatów na członków przyszłego komitetu. — Kandydatów 
tych powinno było być 24; ! Wich wyborze owi siedmiu 
układający listę reprezentaci, me byli ograniczeni do skła- 
du li samćj Izby, lecz mogli Proponować osoby z pośród 
całćj ludności m. Krakowa! — Z ‘Pomiędzy przeto dopiero 
takich 24 kandydatów Izba poWinna była wybrać 7 człon- 
ków komitetu redakcyjnego: 

Wybór więc tego pierwszego komitetu redakcyjnego, 
w ten nader dowcipny sposób, Przyszedł wówczas do skut- 
ku! — Z przedstawionych sobie 24 kandydatów, Izba wy- 
brała 7 członków komitetu, któremi byli: X. Garycki, W. 
Litwiński, J. Nikorowicz, J, Januszewicz, Ad. Krzyża- 
nowski, St. Mieroszewski i Mikołaj Hoszowski ; i niemożna 


E—- 


Rok 1849. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIEŚIENE | Tora; księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. f : 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


groszy. 


ten od lat czterech był świadkiem, tak dalece zamię- 
szały pojęcia ludu wiejskiego, iż zdaje się jakoby lud na- 
wet wrodzone człowiekowi uczucie prawa utracił. 
Uczucie to zbudzić na nowo i odjąć ludowi wiejskie- 
mu mniemanie, jakoby mu wszelkie bezprawia, wszel- 
ki gwałt był dozwolonym, winnoby zatćm być je- 
dnym z najważniejszych rządu zadaniem. 

Lwów 20 listop. Przed kilkoma dniami, nasz no- 
wo mianowany, i już przez Ojca $. konfirmowany, 
najprzewielebniejszy arcybiskup obr. Pac. Lukasz Ba- 
raniecki, zajął arcybiskupską rezydencyę. To na- 
stręczyło wydziałowi miejskiemu przyjemną sposo- 
bność, temu wysoce poważanemu mężowi w nowćj 
siedzibie złożyć serdeczny hołd powitania. 

Członkowie wydziału w tym celu licznie zebrani 
udali się wraz zswoim przełożonym W. Hópflingen- 
Bergendorf, 18 b. m. do najprzewielebniejszego arcy- 
pasterza, podług krajowego przodków naszych zwy- 
czaju z chlebem i solą. 

Przełożony wydziału i obywatel Boczkowski wy- 
nurzyli w stósownych przemowach żywy udział i 
szczere Życzenia gminy z powodu wywyższenia te- 
goż czcigodnego męża na tak wysoką dostojność, 
przyczćm pierwszy temi zakończył słowy: że wszyst- 
kie uczucia członków tćj gminy w tćm się zlewają 
Życzeniu: ażeby go wszechmocność boska obdarzyła 
nieograniczonem szczęściem i spokojnością duszy! 

Najprzewielebniejszy arcybiskup przyjął te wyra- 
zy udziału z widocznem wzruszeniem i z uczuciem 
podzięki, zapewnił reprezentantów miasta o swoim 
wzajemnym wysokim szacunku, i dodał: że nawet i 
na feraźniejszćm swojem stanowisku, mimo ważnych 
obowiązków swojego powołania, dobru miasta dzia- 
Palność swoją jako członek wydziału, i naczelnik 
sekcyi dobroczynności jak najchętnićj poświęci. 

Wieden 22 listp.  Dzisiejsza/Gazeta wiedeńska za- 
wiera przedstawienie ministra skarbu, względem o- 
podatkowania cukru krajowego wyrobu() Pan mini- 
ster szeroko rozwodzi się nad wszystkiemi okoliczno- 
ściami przedmiotu, i porównawszy sprzeczne z sobą 
po części interesa przemysłu, handlu, skarbu publi- 
cznego itp. do tćj przychodzi konkluzyi, że cukier 
z krajowych wyrabiany produktów obłożyć należy 
dość wysokim podatkiem, z powodu, że tego rodza- 
ju fabrykacya znaczne przynosi zyski, a cło wcho- 
dowe od cukru kolonialnego niezostaje w odpowie- 
dnim do nich stosunku. Wnosi zatćm, aby od każ- 
dego funta krajowego cukru, opłacany był 1 xr. czyli 
od centnara 1 fl. 40 xr. m. k., tudzież aby cło od 
zagranicznego surowego cukru podwyższone było od 
4 il. 30 xr. do 8 fl., cło zaś wchodowe od rafinaty 
zniżone było od 18 fl. do 16 fl., a od mąki cukro- 
wćj do 12 fi. Cło od syropu ozostaje nadal jak do- 
tąd 5 fi. Minister czyni- w l uwagę, Że nowe 
opłaty cłowe. w ten sposób oznaczone zostały, aby 
je ile można zbiżyć do opłat przyjętych w związku 
celnym niemieckim. — Cesarz wnioski ministra przy- 
jął i zatwierdził , polecając mu ich wykonanie. 


powiedzieć — ale kombinacya, której powyższy wybór byľ 
wypadkiem, była dostateczną rękojmią dla młodćj Rzpltéj, 
pod względem dobroci i dokładności mających się pisać 
ustaw. Gdy albowiem w braku podówczas jeszcze sta- 
tutu urządzającego Zgromadzenia polityczne, a zatóm w bra- 
ku listy wyborców po gminach, prawo głosowania na 
sejmikach mieć mogących, komissya organizacyjna w celu 
przyprowadzenia wyboru reprezentantów do skutku, upo- 
ważniła Senat na ten jeden raz, do wybrania wyborców 
na sejmikach głosować mających — gdy. przeto wskutku 
takiego upoważnienia, Senat wybierał wyborców, „wybor- 
cy wybierali reprezentantów, reprezentanci wybierali 7 
autorów listy kandydatów, ci. siedmiu znowu wybierali 21 
kandydatów, a Izba wybierała dopiero zpośród „tych 21 
kandydatów, siedmiu ostatecznych członków komitetu re- 
dakcyjnego; — skład. komitetu był oczywiście extraktem 
5go stopnia intelligencyi i usposobień legislacyjnych lu- 
dności m. Krakowa; i dawał tém samém najlepszą, jaka 
być może, krajowi rękojmię, że księgi ustaw przezeń spi- 
sane, będą także extraktem mądrości prawodawstwa sta- 
rożytnego równie jak i nowoczesnego. R 

Ale niedosyć na tćj jednój próbie usposobień organi- 
zacyjnych, ówczesnój komissyi organizacyjnej. Komissya 
ta mniemała się być nadto upoważnioną , „do przepisania 
wybranemu w powyższy. sposób komitetowi redakcyjnemu 
instrukcyi, wedle którćj w dziele: pisania ustaw dla no- 
wój Rzpltój postępować był powinien. Instrukcya ta, jest 
także nader ciekawym dokumentem; i może poniekąd słu- 
Żyć za pomiarkę i organizowanych i organizatorów! Ar- 
tykuły 42 i 17 konstytucyj, w przedmiocie redakcyi ustaw 


+ 
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(Kwestya turecka). Jeżli mamy wierzyć kores- 
pondencyi ze Stambułu w dzisićjszćj Pressie umie- 
szczonéj, kwestya, turecka w nowe przeszła stadium, 
i jeszcze daleką jest od stanowczege załatwienia. 

owszechnie mniemano* pisze korespondent Pressy 
„że tak angielska flota stojąca przy wejściu do Dar: 
danellów, jak i francuska krzyżująca pod Smyraą, 
pozostaną jeszcze przez czas niejaki w wodach wscho- 
dnich, lecz nieprzejdą Dardanellów ; tymczasem ina- 
czej się stało. Nowe zajścia wybuchły między Tur- 
cyą a Rosyą, wywołane przez Anglią i Francyą. 
Porta nietylko żąda od Rosyi opuszczenia księstw 
naddunajskich, ale także zniesienia w naznaczonym 
terminie korzyści handlowych, wyłącznie Rosyi sľu- 
żących. To żądanie Porty, tém większćj nabiera stąd 
wagi, iż mocarstwa zachodnie z swćj strony tegoż 
samego zażądały od petersburgskiego gabinetu, i chcą 
jak się zdaje, Żądania swoje energicznie poprzeć. 
Angielska eskadra posuwa się ku stolicy. Parowa 
fregata Dragon, z dwoma kuryerami z Londynu na 
swoim pokładzie, przyniosła tę wiadomość Sir Strat- 
fordowi Canning, poczćm tenże wraz z jen. Aupiek 
kilkogodzinną miał koferencyą z W. Wezyrem i mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Francuski poseł wy- 
prawił natychmiast depesze do admirała Perseval- 
Deschênes, do Vourla, polecając mu, aby bezzwło- 
cznie posunął się naprzód, co też nastąpiło. Od spo- 
sobu rozwiązania tćj kwcestyi zależy utrzymanie się 
lub upadek Reszyda baszy, który niczego zapewne 
niezaniedba, aby naprzeciw Rosyi utrzymać się.“ 

( Wiadomości z Węgier). W Peszcie odbyło się 
20go b. m. uroczyste otwarcie wspaniałego mostu 
wiszącego na Dunaju, łączącego Peszł z Budą. Feldzm. 
Haynau, bar. Geringer i wszystkie władze cywilne 
i wojskowe miały udział w tej uroczystości. — Wia- 
domość o przybyciu b. ministra Szemere do Paryża 
zdaje się być przedwczesną. Szemere pisał nieda- 
wno do żony, prosząc ją, aby spiesznie przybyła do 
Genui, gdzie jéj oczekuje. O ministrze oświecenia 
biskupie Horwath mówią, że pod imieniem Móringa 
dostał się przez Belgią do Francyi. — W gimnazyum 
budańskićm przyjęto stanowczo język węgierski za 
wykładowy, stosując się w tym względzie do życze- 
nia większości, gdyż na 84 uczniów dwóch tylko 
oświadczyło się za językiem niemieckim. Takiż sam 
rezultat miał wypaść w gimnazyach peszteńskich. — 
Jako curiosum opowiadają, Że na ostatnićj audyen- 
e3 dawanéj przez barona Geringer, znajdowali się: 

oszuth i Perczel— naturalnie imiennicy tych dwóch 
znakomitości. — Rumuński a R _Arentius. Seper, 
który wraz z osławionym Janku stał na czele ru- 
muńskich ochotników, został uwięziony i pod ścisłym 
dozorem leży chory w hermansztadzkim szpitalu. - 
Donoszą, że temeswarski biskup, Pantalejmon Ziv- 
kowiez, Serbianin, przeszło siedmdziesięciu rumuń- 
skich plehbanów złożył z urzędowania. 

(Wiadomości bieżące). Codzienne depesze tele- 
graficzne donoszą 0 rozmaitych uroczystościach wy= 
prawianych w Pradze na przyjęcie cesarza, jakoto : 


illaminacyach, teatrach, rewijach itp. Cesarz ma wy- 
jechać Ż3go wieczór do Linzu a Z5go wrócić do 


Wiednia. e4 PE Aki 
— p. Probins kuryer ambasady angielskićj przejeż- 
dżał tędy wczoraj ze Stambułu do Londynu. W ta- 
kim samym charakterze odjechał dziś p. Wiethof, 
rosyjski feldjeger do Warszawy. 

— A Jas donoszą, że rossyjski komisąrz w pań= 
stwach naddunajskich jen. Duhamel, został odwo= 
Panym. 

c Układ z Prusami’ co do związków telegraficznych 
wraz z prywatną korespondencyą, onegdaj został 


cywilnych i karnych były stanowcze i wyraźne! przepi- 
sywały one, że ustawy wspomnione mają być pisane z wzgle- 
dem na miejscowość kraju, na oświatę, charakter, du- 
cha, życzenia i potrzeby jego mieszkańców! — Artykuły 
te same upoważniały Zgromadzenie reprezentantów do 
mianowania komitetu, redakcyą wspomnionych ustaw za- 
tradnić się mającego. Zdawałoby się przeto, że nie kto 
inny, tylko Zgromadzenie reprezentantów, jako jedyny i 
legalny organ oświaty, ducha, życzeń i potrzeb mieszkań- 
ców krakowskiego kraju, powinno także było mieć wła= 
dzę, prawo i obowiązek pisania instrukeyi dla swoich 
mandataryuszów, wedle którejby powierzone im dzieło, 
sporządzić byli obowiązani. 
Innego atoli przekonania była pod tym względem ko- 
missya organizacyjna. — Zdaniem jéj, ani reprezentanci 
krakowscy, ani wybrani przez nich redaktorowie przy- 
szłych kodexów, nie posiadali dość gruntownych wiado- 
mości © potrzebach, duchu i życzeniach swych współ- 
obywateli, iżby się na nich spuścić godziło, że w re- 
dakcyi ustaw regulujących ich stosunki cywilne i lowa- 
rzyskie, tego ducha, te potrzeby i te życzenia uwzgle- 
dié jak należy potrafią. Komissya organizacyjna postano- 
wiła o wyręczyć pod tym względem krajowców, i 
ac zapewne z zasady, że o tóm czego sobie kra- 
kowianie życzyć, lub asi potrzebywać mogą, ona da= 
leko lepiej wie i sądzić może, aniżeli oni sami, instruk- 
cyą 9 Storéj mowa, sama komitetowi redakcyjnemu prze- 
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ratyfikowany, wszakże podobno ża trzy miesiące do- 
piero wejdzie w wykonanie. . Aaa 
— Uważają, że od pewnego czasu węgierscy ma- 
naci wyprzedają się z dóbr swoich w Węgrzech. 
tak w samym a 
Zichy przedali swoje włości bankierowi Sina, po- 
dobnie hr. Esterhazy i Szapary. = 
— W poniedziałck 26go odĘazię się w tutejszym 
uniwersytecie, w obecności Cesarza, pierwsza jury 
dyczno polityczna dyssertacya. Dwie szczególnićj 
tezy nieomieszkają Zwrócić na siebie uwagę publiczno- 
ści: pierwszą jest kwestya przytułku, którą roztrzą= 
sać będzie radzea ministeryalny dr. Hye; drugą nie- 
mnićj interesującą, wybrał sobie utalentowany docent 
wydziału politycznego dr. Galba, mianowicie kwestyą: 
który w Austryi Agi Jest przeważający, eentrali- 
zacyjny czy federalny: 
iid NIKMCY. 
Dzisiejsze posiedzenie Izby 


Berlin 214 listop. 
- konst. $$ 62 65, o skła- 


1. Rozprawy nad tyt. 
dzie Izby T.) 

$ 61 przyjęty przez obie Taby brzmi: „Królowi 
jako też każdćj Izbie służy prawo projektowania, 
praw. Projekta do prawa odrzucone przezjedną zlzb 
lub przez króla, wciągu tegoż samegookresu posie- 
dzeń, pod obrady przyjść nie mogą.“ 

$ 62 €tert konstytucył) „Izba i. składa się z 480 
członków. “ 

$ 63 (text konsty.) „Członkowie Izby I. wybie- 
rani są przez zastępców prowincyonalnych, powiato- 
wych i obwodowych ($ 104). 

Zastępcy prowincyonalni, powiatowi i obwodowi 
tworzą, stosownie do prawa wyborczego, ciała wy- 
borcze, wybierają pewną liczbę deputowanych wedle 
ludności okręgu wyborczego, 

Uwaga. Przy rowizyi konstytucyi, należy rozwa- 
żyć, czyby król nie mógł mianować pewnćj części 
członków Izby I. i czyli nadburmistrze wielkich miast 
jakoteż reprezentanci uniwersytetów i akademij sztuk 
i umiejętności, nie mógli mieć miejsca w Izbach.* 

$ 64. „Okres prawodawczy Izby I. trwa przez lal 
sześć:* ET. 

$ 65. „Każden Prusak, który skończył życia swe- 
go lat 40 a jest w zupełnym używaniu praw oby- 
waielskich i przez ostatnich pięć lat należał do licz- 
by obywateli pruskich, może być obrany na ezłon- 
ka Izby I.“ 

Według uchwały Izby H. artykuły te brzmią: 

$ 62 „Izba I. składa się: 1) z książąt domu kró- 


lewskiego, którzy z ukończonym 48 róku Życia mają 
prawo zasiąść w izbie I. 2) z 180 członków.* 


$ 68. „Członkami mający być wybrani do Izby I, 
wybrani będą w trzecićj części przez najwyźćj opo- 
datkowanych właścicieli ziemskich w ten sposób, że 
w każdćj prowincyi przypadająca na nią stosownie 
do ładności liczba deputowanych, ma być wybrana 
m pięćdziesiątćj części takich właścicieli ziemskich 
którzy w bezpośrednich podatkach płacą najwięcćj 
państwu. Pozostałe dwie części, będzie wybierało 
częścią zgromadzenie prowincyonalne, częścią też za- 
stępcy obwodowi, których osobne prawo zwiąże w sta- 
łe ciało wyborcze. Prawo wyborcze oznaczy bliższe 
rozporządzenia. “ RES 

$ 64 przyjęty przez Izbę JI niezmiennie. 

$ 65, według uchwały Izby „AI brzmi: 

„Każden Prusak, który skończył życia swego lat 
40 i jest w zupełnóm używaniu do h 
a przez ostatnich pięć lat należał sk y obywa- 
teli pruskich, może być obrany Na i kosi a Izby lej. 
Członkowie, Izby I. nie pobierają Ani kosztów podró- 
Ży, ani dziennych dyet.* 


damia w nićj komitet prawodawców. krówki że oj- 
cem tego prawodawstwa był „liwo Z monarcha; 
przechodzi dalćj koleją historya pee ca prawodawstw 
w Europie, a dowiódłszy, że prawe A te, nie są 
niczym więcćj, tylko zastósowaniem 3 w zególnych kra- 
jów i narodów, zasad instylucyam! ira = objętych, 
przychodzi wreszcie do téj szczego nej l onkluzyi, że 
dzięki temu powinowactwu zasad prawocawsiwą rzym- 
skiego z nowszemi ustawami cywilnemi wszech krajów, 
„w potrzebie zaprowadzenia nowego prawodawstwa, dla 
„któregokolwiek ucywilizowanego narodu w Europie, pra- 
„wodawca niepotrzebuje układać zupełnie nowego dzieła,“ 

W dalszym ciągu tego ciekawego dokumentu, komis- 
sya organizacyjna uczy komitet prawo dawczy (1) krakow- 
ski, abecadła że tak powiem, powierzonego mu dzieja! — 
Zwraca przedewszystkiem uwagę Jeg? na to, że co innego 
są księgi ustaw, a co innego procedury, cywilne tak do- 
brze jak i karne, a ustanowiwszy 0bSZerną obydwóch de> 
finicyą , zamyka swoją instrukcyą PrZePISEM, który tudo- 
słownie cytuję : 

„Poleca się komitetowi prawodaWczemu, odczytać dzieło 
„pod tytułem :_ Versuch über das Ideal einer Gerichts- 
„Ordnung. 2 Theile Bertin 1815 V0 Fr. Wil, Freiherrn 
v. Reibnitz“. 

Komitet przeto prawodawćczy: delegowany do Redakcyi 
kodexów, karnych i cywimych dla Rzpltćj krakowskićj, i 
obowiązany w tój redakcyi, uwzględnić ducha, charakter, 
stan oświaty, potrzeby i życzenia jéj mieszkańców, odse- 
łała komissya organizacyjna, jak Widzimy, do instytucyi 
rzymskich i do dzieła jednego z własnych swoich człon- 
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Komisya zachowuje niezmiennie $ 64, $ 65 pro- 
ponuje według uchwały Izby Héj; a $$ 62 i 63 po- 


„daje w następującćm brzmieniu: 


komitacie Wieselburskim , hrabiowie | 


$ 62. „Izba l. składa się: 1) z książąt domu kró- 
lewskiego, którzy z ukończonym 18 r. życia, mają 


(prawo zasiąść w Izbie Ićj; 2) z 240 wybranych 


członków.“ 

§ 63. „Członkowie Izby łéj wybrani będą w */, 
częściach przez zastępców obwodowych, związanych 
w stałe ciała wyborcze osobnóćm prawem. Pozosta- 
ła '/, część członków będzie wybrana przez najwy- 
Żej opodatkowanych właścicieli ziemskich, w ten spo- 
sób, że w każdćj prowincyi 200 właścicieli ziem- 
skich opodatkowanych bezpośrednio najwyżćj, wybie- 
rają przypadającą stosownie do ludności liczbę depu- 
towanych. Prawo wyborcze oznaczy bliższe roz- 
porządzenia. Gdyby przy pierwszym wyborze do Izby 
[éj urządzenie znoszące uwolnienia od podatków ziem- 
skich wszystkich własności ziemskich, wykonanem 
nie zostało, wtedy wolno będzie właścicielom ziem- 
skim dla uprawnienia wyborczego zażądać tymcza- 
sowego oszacowania i opodatkowania swych własno- 
ści ziemskich.“ 

Podano mnóstwo poprawek, których znaczna część 
przyjęto pod obrada. ` 

Rozpoczynają się rozprawy; wielu deputowanych 
zapisuje się do głosn. 3 ; 

Dep. Witzleben dowodzi, że skład Tzby I intym 
być winien od składu Izby I. gdyż tzba 1. ma obo- 
wiązek wypróbowania uchwał Izby Il. a tego pre- 
dzój dopiąć można jeżeli Izba 1. będzie reprezentacya 
korporacyi i interessów, nie zaś jakby częścią Izby I 
W ciągu rosprawy mowca wyłuszcza główne zasady 
poprawki dep. Stahl, za którą głosuje. 

Scheller „Skład Izby I. jest rękojmią konstytucyi 
dla tego tytuł ten jest najważniejszy. Z wedi tej 
na dwa punkta trzeba zwrócić uwagę: Izba I. musi 
być konserwatywna, zastanawiająca się, rozważająca, 
gdy Izba M. powinna wyobrażać postęp; obie zaś 
muszą mieć zaufanie narodu.“ Mówiąc o systemie 
wyborczym uważa on liczbę 180 dep. za wystarcza= 
jaca, dalćj występuje ABK parostwu i powiada, 
że jest w Prusiech 490 osób posiadających 8,000 
tal. dochodu, ale nie jest rzeczą pewna, czyli dochód 
ten jest brutto lub netło. Lud oświadczył się wła- 
śnie przeciw takićj reprczentacyi i jeszcze przed Kil- 
koma laty nazywał nadreńską szlachtę „murem kró- 
lewskim.* Dalćj występuje mowca przeciw reprezen= 
tacyi medyatyzowanych książąt; przeciw reprezenta- 
cyi duchowieństwa, gdyż uważa za niesłuszne nie- 
przyjmować wszystkich chrześciańskich sekt i żydów: 
przeciw zastępstwu prowincyonalnemu i obwodowema, 
gdyż ta podstawa dotychczas jest nieznana; przeciw 
reprezentacyi uniwersytetów gdyż one już nie są kor- 
poracyami; przeciw reprezentacyi wielkich własności 
ziemskich boby to było przywilejem właścicieli, i z tego 
powodu oświadcza się przeciw wielu wnioskom a gło- 
suje za poprawką Kiskera.* 

Prez. Auerswald „Mówca użył igraszki wyrazów, 
która według zdania jednego Z mowców jest. obraza 
Izby; je edeni tego niepodzielam i proszę deputo- 
M che ważność sprawy, przed oczyma ciągle 

Kisker motywuje swoję poprawkę, która brzmi: 

„Okręgi wyborcze dla Izby 1; będą tak urządzone, 
aby każde ciało wyborcze mianowało bezpośrednio 
jednego deputowanego. W tych wyborach każden 
Prusak, który obok kwalilikae ri do wyborów gmin- 
nych skończył Życia swego sA: 30ty i podatku kla- 
sycznego płaci rocznie najmnićj 18 talarów, albo ma 
własność ziemską którćj wartość przewyższa 10000 


ków (Niemca) jako do źródeł, z klórych o tym duchu, 
charakterze, polrzebach i życzeniach, wiadomości zasiągać 
był powinien! 5 

Zaopatrzony też w taką informacyą, przeciw którćj nie 
nie znalazł do zarzucenia, komitet redakcyjny zajął się 
powierzoną mu pracą; lecz zaledwie ją rozpoczął, gdy 
w 3 miesiące zaledwie od czasu swego obioru, komissya 
organizacyjna namyśliła się inaczćj, i cel jego delega- 
cyi mimo wyraźnego brzmienia art. 12 komstytucyi i wła- 
snych poprzednich uchwał, zupełnie zmienić postanowiła. 
W ciagu bowiem 1816 r. komissya organizacyjna oświad- 
czyła komitetowi redakcyjnemu, że stósownie do udzie- 
lonych jéj późniejszych instrukcyj z strony NN. Dworów, 
komitet przez Izbę w styczniu 18Ł6 r. do redakcyi ko- 
dexów delegowany, już nie redakcyą takowych, ale u- 
stanowieniem tylko kwestyi, odnoszących się do szcze- 
gólnych i główniejszych zasad ustawodawstwa karnego i 
cywilnego, łącznie z komissyą orgamzacyjną zatrudniać 
się ma. Na kwestye te, sejm przyszły nadzwyczajny pra= 
wodawczy, miał wedle oświadczenia komissyi organiza- 
cyjnój afirmatice lub negative odpowiedzieć, a odpowie- 
dzi tak zyskane, miały być dla nowego komitetu prawo- 
dawczego zasadami, wedle których przyszłe kodexa re- 
dagowane być miały. 

Komitet redakcyjny który późnićj na sejmach zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych, wystąpił z opozycyą przeciw po= 
stanowienia komissy! Organizacyjnéj, zastósował się je- 
dnak w czynnościach swoich do niego i nad ułożeniem 
kwestyi, w sposób przez komissya organizacyjną podany, 
wspólnie ztąż komissyą pracował. 


l 


tal.. albo wykaże czystego rocznego dochodu więcćj 
niż 1000 tał., jest prawomocnym wyborca. Osobne 
prawo bliżćj oznaczy urządzenie okręgów wyborczych 
ułożenie listy i aktu wyborczego, atoli aż do wyda- 
nia tegoż, prawo wyborcze tymczasowe dla Izby 1. 
z d. 6 grudnia 1848 pozostanie w swćj mocy.“ Roz- 
prawy odłożono do jutra. É 

Na posiedzeniu Izby Il. Szafiranek uniewinniał się 
z zarzutu jakoby chciał obrazić państwo i kościół, 
porównywająe pierwsze do ślepego, drugie do kula- 
wego. Następnie zajęto się rozprawami nad pomo= 
cniczemi kassami prowincyonalnemi. 

Poznań 18 listop. Podaliśmy niedawno, że arcybi- 
skup Przyłuski ma zamiar przenieść swoję rezyden- 
cyą do Gniezna. Dowiadujemy się dzisiaj, że jedynie 
w razie gdyby z przyjęciem linii demarkacyjnćj tylko 
połowa Księstwa uległa reorganizacyi narodowćj, 
zamierza arcybiskup zamieszkać w Gnieznie. 

(x) Poznań 20 listop. Mowy księdza Janiszewa 
skie w parlamencie Frankfartskim i w Berlinie w o- 
bronie praw W. Ks. Poznańskiego, które czytelnikom 
waszym udzieliliście, a przez które zwrócił na się 
uwagę wszystkich ludzi polityką się zajmujących, 
powodowały was zapewne do żądania odemnie w Kilku 
sfowach niektórych szczegółów o życiu ks. Janiszew= 
skiego, sądząc być waszym obowiązkiem obznajmić 
naszych współrodaków z każdym znakomitym talen- 
tem, który się na ziemi naszćj pojawi. Dziś gdy nic 
nowego niemam do doniesienia postaram się „ądania 
waszemu zadosyć uczynić, ręcząc wam za najskru- 
pulatniejszą prawdę, w skreślonym przezemnie žy- 
ciorysie. Te kilka uwag o życiu skromnym napełnio- 
nym pracą naukową w pośród walki nieustającćj z nie- 
dostatkiem, który mu na przeszkodzie do kształcenia 
się ciągle stawał, może być każdemu powodem do 
poważnych myśli, a młodzież natchnąć tem zaufaniem 
we własne siły, na których opierając się z nieustra- 
szoną konsekwencyą przychodzi prawie każdy zna- 
komity talent do wykształcenia jemu właściwego. 

Urodził się ks. Jan Chryzostóm Janiszewski d. 27 
stycznia 1818 r. w Karcu, małćj wiosce pod mia- 
steczkiem Krobia w W. Ks. Poznańskiem, z nieza- 
możnych rodziców. W czwartym roku, Ojciec całą 
utrzymujący familia odumarł go. Pierwsze zę: meos 
dociane przepędził w ciężkiem ubóstwie, poniorazge 
elementarne nauki w lichćj wiejskićj szkółce. 0d 12g0 
roku chodził do szkółki miejskićj w Borku, miaste- 
Czku o pół mili od mieszkania matki jego odległem. 
Te pół mili drogi odbywał codzień piechotą w każ- 

(ji porze roku i wkaźdy czas. W r. 1831 oddany 
Zostął, ale bez żadnych funduszów do gimnazyum 
W Lesznie. Tu przebył najtwardsze lata pracy i biedy. 

dzień, uczył się w szkole, a godziny od pracy 
szkolnej zbywające i część nocy poświęcał na zaro- 
bienie kilku do życia potrzebnych srebrników, przez 
dawanie lekcyj dzieciom i przepisywanie. Tak zara 
biając codzień na chleb, opał, A Pa nie 
w ciągłćj pracy naukowćj i walce z niedostatkiem, 
przebył łat ośm. 2 aż 

Ukończył roku 1839 szkoły w Lesznie i Sn 
*yzamen maturitatis świetnie złożył. Znakomite jego 
zdolności i piękna redakcya łacińska , eeey e 
czy ludzi czuwających nad wszystkiem, co świat 0 
albo użytek krajowi obiecuje. Za wsparciem Kassy na 
Gostyńskiego i z pomocą pp. Stanisława ChFapo- 
Wskiego i śp. Edwarda hr. Raczyńskiego, „poszedł | 
Hu. JamasowokisAG uniwersytetu Wrocławskiego, po- | 
Święcił się Teologii i w roku 1842 promowował tamże 
W teologii. Udało mu się w tymże czasie, przyjąw= 
Szy obowiązki korrepetytora, udać się do Berlina. | 
Tam się poświęcał nauce filozofii i słuchał korsów | 


W grudniu odbytym. zażądała Izba wiadomości od senatu, 
jak daleko komitet redakcyjny wr. 1816 obrany, w dziele 
Swoim postąpił ? Senat „odpowiedział dyplomatycznie, że 
Prace komitetu redakcyjnego me sa jeszcze ukończone. 
Tymczasem na posiedzeniu dnia 10 lutego, członek ko- 
Mitetu redakcyjnego Adam Krzyżanowski, zasiadający 
W sejmie zwyczajnym jako delegowany z uniwersytelui, 
zdał Izbie z polecenia komitetu, sprawę z powodów, które 
bostęp dzieła komitetowi poleconego tamują ; uwiadomił 
% postanowieniu kóm. organ. wyżej W treści przytoczo- 
Aym i cel jego delegacyi zupełnie zmieniającym i dodał, 
€ przedstawienia komitetu „redakcyjnego, czynione "| 
Nierze komissyi organizacyjnej 1 oparte na wyraźnym brzmie- | 
MU art, 12 konstytucyi , wieładającym na komitet obo- 
„iązęk, nie układania kwesty, ale redakcyi kodezów, 
„Osląły bez skutku, i komissya organizacyjna przy posta- 
Owieniu swoim obstaje. à i 
Wskutek téj Senese 0 repr. J. Libr e: złożył nå 
dnią 13 lutego 1817 r. następujący wniosek do laski zy 
» Naród i kraj tutejszy, najłaskawićj od NI A. 
e Wolny i niepodległy ogłoszony, przyjąwszy KORTU 
Ya przez tychże NN. monarchów mu nadaną , R on ą za 
lareze przeciw nadużyciom samowolnym mieć ao 7 Za- 
rzywszy się więc na art. 42ty konstytucyi, W zw 
„„"ażono, że zgromadzenie reprezentantów zatrudni się 
*dakcyą kodeksów cywilnego i kryminalnego — ê w tym 
z IEŚŻMA 


W roku 1817 na sejmie zwyczajnym w lutym 
| 


» Dosłowny odpis wniosku repr. Librowskiego, z akt sejmu w mie- 


4 
46 lutym 1817 odbytego. 


ste uczucia wiary zlały 


jowa, żadnego nie będą miały 


CZA S$. 


Schellinga. W końcu 1848 r. wstąpił do seminaryum 
duchownego w Gnieźnie i tamże na kapłana w roku 
1844 wyświęconym został, Przez lat parę był wi- 
karyuszem i BOŻE em religii przy gimnazyam w 
Trzemesznie, a r, 1846 powołany został przez ks. 
arcybiskupa Przyłuskiege ną profesora teologii do Se- 
minaryum Poznańskiego, gdzie też i w bieżącym roku 
regensem mianowany Został, 

W roku 1848 ks. Janiszewski był członkiem ko- 
mitetu narodowego w Poznaniu. Czas sądu zupełnie 
bezstronnego o czynnościach tego komitetu może jesz= 
cze nienadszedł. Zresztą, i sad o nim niebyłby tu 
na swojćm miejscu. Dosyć powiedzieć, że ks. Jani 
szewski był jednym z tych, którzy za największe 
nieszczęście uważali zerwanie się zbrojne w W. Ks. 
Poznańskićm, i wszelkiemi sposobami i siłami chcieli 
zapobiedz temu opłakanemu rozlewowi krwi. 

Na sejm Frankfurtski w W, Ks. Poznańskićm wcale 
niewybierano. W jednym jednakże powiecie czysto 
polskim, umyślono posłać deputowanego, aby w obec 
reprezentantów całych Niemiec, powiedział życzenia, 
potrzeby, nadzieje i boleści prowineyi naszćj. Za naj 
zdatniejszego do téj misyi osądzono, już znanego 
z pięknej wymowy, ks. Janiszewskiego, i jak skutek 
okazał nieomylono się. Wywiązał się z danego mu, 
a bardzo trudnego mandatu’, z godnością, siłą i u- 
miarkowaniem, które mu pochwały nawet nieprzyja= 
ciół naszych zjednały. Ną początku tego roku był 
członkiem drugićj zby rozwiązanćj ,w kwietniu, i 
teraz wybranym został ną deputowanego do 2éj Izby 
parlamentu praskiego, gdzie obecnie zasiada. 

Ks. Janiszewski ciągle zajęty wypełnianiem obo- 
wiązków kapłana i profesora,” mało miał (czasu do 
pisania do druku: niektóre jednak prace godne s 
uwagi. „Znaczenia i ważność Mszyś.* oddrakowa- 
na w Warszawie w Pielgrzymie r. 1843. „Wiara 
i wiedza w Przeglądzie Poznańskim z r. 1845 Ka- 
zań imów pogrzebowych kilka, także drukiem ogło- 
szonych posiadamy, mianowicie; „Mowa na pogrzebie 
Karola_ Marcinkowskiego,“ byta niejako pierwszym 
objawem znakomitego mówcy. Wspomnę także nio= 
wę na walnćm zebraniu delegowanych Ligi Polskićj 
w Kórniku, w którym to przemówieniu czyste i pro- 
vi się z iłością spra 
wy narodowej w wspaniał I witaj ad aSa 

Do tych krótkich dat m Życia ks. Janiszewskiego 
niecheę dodać żadnćj pochwały. Publiczność sądzić 
go będzie podług mów jego politycznych, zaś oce- 
nienie jego znajomości teologicznych i działania jako 
profesora i regenta seminaryum tu nienależy. Dosyć 
powiedzieć, że jest on dzisiaj jedną z najświatlejszych 
intelligencyi w ks. Poznańskiem: że wyb na po- 


selstwa ciągle powtarzane są dowodem zaufania kra- 
ju, a cnoty i zalety jego jako duchownego rękojmią 
Jego zacności i niezale 
jednak tego rysopisu, 
ks. Janiszewskiego do 
| sem pisanego. 


MOŚCI politycznćj. Nieskończę 
bez podania kilku słów z listu 
przyjaciela przed krótkim cza- 
W tych kilku słowąch maluje się czło- 
wiek, i o wiele wyraźnićj, niż to często ludzie pu- 
bliczni w swoich publicznych odezwąch czynić zwy- 
kli. Ks. Janiszewski daruje tę indyskrecyą bez jego 
pozwolenia uczynioną ze względu na dobre chęci 


skromnego bijografa, którego własne pióro zadaniu 
sprostań niepodołało. Oto jest ustęp, 


. ++... Przeszłość 
moja wprawia mnie, ile razy © niej wspomnę w pe- 
wne rozrzewnienie miłe i rozczułenie religijne, któ- 
reby maPo kogo obchodzić mogło, Nie masz w nićj 
nic osobliwe o, a dla mnie „wiele tkliwego...... Ku- 
siło mnie coś napisać © moich najmłodszych latach i 
przytoczyć jakem na chleb pracował į % bie dą wał- 


czył, a to ztego powodu, że teraz jest czas, w któ- 


cełu z grona swego komisyą delegować będzie; z uwa- 
gi, Że na ostalnićm zgromadzeniu Zepr., komisya art. 12 
konst. przewidziana, rzeczywiście przez Izbę ustanowioną 
została; z uwagi dalćj, że postanowienie komisyi organi- 
zacyjnćj, zmieniające cele pracy komitetu przez Izbę wy- 
znaczonego, oprócz, że ubliża r eprezentacyi narodowój— 
nadweręża nadto ustawę konstytucyjna; 7 uwagi nadto, 
że uchwały Izby reprezentantów i sama konstytucya kra- 
? Znaczenia, jeżeli przez 
kogo-bądź w wykonywaniu swójćm wstrzymywane być 
będą mogły; z uwagi Wreszcie, że albo zgromadzenie 
reprezentantów ma moc swoją 1 Znaczenie, albo tóż wcale 
żadnego — a przeto, że jeżeli g0 posiada, to co uchwali 
i zadecyduje, wykonanćm być Winno; jeżeli zaś przeciw- 
nie, tytuł wolnćj i niepodległćj Rzpliój, krajowi nada- 
ny, niejest właściwym, a czas obradowaniu Izby poświę- 
cony, oczywiście jest zinarnowanym; wnoszę, ażeby sto- 
sowne do komisyi organizacyjnćj Uczynić przedstawienie, 
iżby przepis art. 12go konstytucy! 1 uchwałę Izby w moc 
Jego zapadłą — w pierwotnéj Swojćj mocy zachować 
zechciała. “ 

Ani w dyaryuszu ani w aktach ówczesnego sejmu, nie 
można znaleść najmniejszego śladu, CZYli wniosek powyż- 
szy, wziął kiedy i jaki skutek? niewiadomo nawet, czyli 
go ówczesna Izba zamieniła w uchwałę lub nie; mimo io, 
charakteryzuje on dobitnie stanowisko , jakie komissya or- 
ganizacyjna , poparta służebnością ÓWCzesnego senatu z je- 
dnćj, a władza tak zwana prawodawcza z drugićj strony, 
od czasu najpierwszego zaistnienia b. Rzpltéj, naprzeciw 
siebie zajmowali —- i jest dowodem tćj schizmy — która 
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rym ludzie ubodzy, motylka społeczeństwu, ale że 
tak powiem, samemu Bogu proces chcą wytoczyć, 
o to że ich w ubostwie pozostawił. Lecz wpadło 
mi na myśl, żem zbyt małą osóbką, aby to miało co 


znaczyć...... 
FRANCYA. 


Paryż 19 listop. Położenie stronnietw się niezmie- 
nia, wszędzie panuje rozdwojenie i anarchia, Legity- 
miści zrywają sojusz z innemi odcieniami większości 
i tworzą osobne koło, któremu obecnie przewodniczy 
biskup do Langres. PP. d'Havrincourt, Vatimesnil `i 
de Larochejacquelin są duszą tego nowo zawiązane- 

o towarzystwa. 'Tymczasem dwa poprzednio sko- 
rak koła Bonapartystów i stronników Cavaignaca 
niemogą dojść do wyrobienia ws ólnćj polityki i za- 
pewne się rozwiążą. 0 kłótniach demokratów Z s0- 
cyalistami wczoraj już nadmieniliśmy, dziś tylko do- 
dać wypada, że za kilka dni odbędzie się wielkie 
komunistyczne zgromadzenie w Châtillon, które ma 
pożieawe się węzłem solidarności, ułożyć statuta i 
wytknąć drogę, którą nadal towarzystwo postępować 
będzie. Co do prezydenta, trudno dziś wyrobić so- 
bie jasne pojęcie o jego zamiarach. Zerwawszy przy- 
mierze z większością , z żadnóm dziś nietrzyma stron= 
nietwem, a wszystkie jego czyny dążą do pozyskania 
popularności. Sądzićby wypadało, że te są przed- 
wstępne przygotowania, któremi Bonaparte chce u- 
torować sobie drogę do cesarstwa. Jakoż w obejściu 
z ministrami coraz więećj okazuje samoistności, po- 
suniętćj częstokroć do nieoględnój samowoli. Z resztą 
co do dzisiejszćj jego polityki, Dir Décembre daje 
nam niejakie wyjaśnienie. Dziennik ten trzy stawia 
zasady, których rząd w dzisiejszym stanie. rzeczy 
trzymać się musi: 1* albo opór bez uwagi na przy- 
szłość; 2° albo stopniowe rozwijanie idei postępu; 
3° albo nakoniec wojna zewnętrzna jako środek omi- 
nięcia dzisiejszych trudności. Otóż Bonaparte, jeżli 
mamy wierzyć dziennikowi pod jego wpływem reda- 
gowanemu, drugą przyjmuje zasadę, lubo sądzi, że 
trzecia okaże się w przyszłości nieuchronna. 

(Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego Zgroma= 
dzenia). Z porządkn dziennego przyszła pod roz- 
prawy poprawka p. Wołowskiego, który zatrzymując 
artykuł kodeksu karnego, zabraniający wyrobnikom 
tworzyć między sobą * r ae dla pozyskania wię- 
kszćj płacy, chce wprowadzić do kodeksu kary na 
przedsiębioreów, którzy porozumiewać się z sobą be- 
dą ze szkodą wyrobników. P. Wołowski w uzasa- 
dnieniu swojéj poprawki dowodził, że wyrobnicy 
wtedy tyłko winni ulegać karze, jeżli o powiększenie 
płacy niesprawiedliwa dopominają się drogą. Prawo 
do ger pociąga za a wolność niepracowania, 
idzie więc o rozciągnięcie linii granicznćj między pra- 
wem a nadużyciem.. „Nienależę ja, zawołał mówca, 
do szkoły zamierzającćj ująć płacę wyrobnika w pe- 
wne, prawem oznaczone karby. Przemysł sam stano- 
wi równowagę między zarobkiem pracujących, a ko- 
rzyścią przedsiębiorców. Wszelkie urządzenia jakie 
społeczeństwo mogłoby wprowadzić, albo obydwom 
stronom narzucić, sprzeczne jest z zasadą wolności 
przemysłu. Stając w obronie pracy i jéj swobodne o 
rozwijania, bronię tém samém własności, gdyż wol- 
ność rozporządzania władzami czy to umysłowemi, 
czy też fizycznemi jest podstawą wszelkićj własno= 
ści. Ńcieśniając jakimkolwiek sposobem wolne uży= 
cie sił nadanych człowiekowi, społeczeństwo obala 
wielką zasadę, którą uświęciła pierwsza rewolucya; 
targa się na prawo do pracy, boć z niém niero i 
cznie jest spojone prawo niepracowania, jeśli warunki 
pracy niesą odpowiednie potrzebom. robiącego. Tu 
mówca kreśli różnicę stowarzyszenia na prawnych 


która od początku zaraz bylu w. m. Krakowa między wła- 
dzą jego wykonawczą a prawodawczą powstała, schizmy, 
która niedługo polóm wyrodziła się w otwartą walkę, a 
skończyła się porażką i zupełnym zniweczeniem powagi 
i władzy tak zwanych sejmów krakowskich! 

Nadmienić tu jeszcze wypada, dla zrozumienia tego co 
następuje, że gdy w czasie zwołania tego pierwszego zwy- 
czajnego sejmu (w lutym 1817) statut urządzający zgr. 
róprezentantów, nie był jeszcze postanowiony, ani slano- 
wisko i czas trwania missyi reprezentantów niebyły jesz- 
cze żadną ustawą określone, Senat przed wydaniem uni- 
wersałów, uczyni do komissyi organizacyjnej zapylanie: 
czyli charakter (sic) reprezentantów i ich prezydującego, 
ma trwać aż do naslępnego sejmu? lub też, czyli z rozej- 
ściem się teraz zwołanego usłać powinien? — Komissya 
organizacyjna odezwą swoją z d. 7 stycznia 1817 r. od- 
powiedziała : — 1) że charakter prezydującego w Zgro- 
madzeniu reprezentantów, nie trwa jak tylko przez czas 
sejmu na którym obrany został, a przeto, że na TM 
Zgromadzeniu reprezentantów nowo  obieranym re _ Po- 
winien; 2) że podobnie charakter reprezentanta z końcem 
sejmu, na który go gmina: wysłała ustaje. 

(Ciag dalszy nastapi). 


-= Publiczna licytacya na rzeźby i odlewy Tordwaldse- 
i rozpoczęła się w Kopenhadze 8 października. Akade- 
mia francuzka dała polecenie swoim ajentom zakupić wiele ~ 
rzeźb. 


—0-0%— 
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opartego podstawach, od związku połączonego z gwał- 
tem czyli, koalicyi; dowodzi, że w Anglii tylko osta- 
tni rodzaj anti-legalnych spisków ulega karze, wszel- 
kie zaś inne stowarzyszenia są dozwolone. Zada więc, 
ażeby Francya wstąpiła na drogę utorowaną przez 
Anglią. P. Rouher, minister sprawiedliwości, obstaje 
przy zachowania artykułów stanowiących karę na 
wyrobników, którzy za wspólnćm porozumieniem od- 
chodzą od warsztatów. , Daléj dowodzi, że wszelkie 
stowarzyszenie wyrobników zakłóca porządek i oby- 
dwom stronom zwaśnionym niesłychane przynosi szko- 
dy. W końcu oświadcza, że nienależy osłabiać wła- 
dzy, gdyż ta nigdy niemoże być zbyt silną, ani też 
posiadać dość środków dla poskromienia nadużyć i 
niesfornych uniesień. Ostatnie słowa pana ministra 
wywołały po lewćj stronie głośne okrzyki oburzenia. 
P. Valette który wspólnie z panem Wołowskim po~ 
dał poprawkę, odpierał zarzuty p. Rouher, przyta- 
czając, że kiedy obecny minister sprawiedliwości był 
sprawozdawcą komisyi za dawnćj Izby ustawodaw- 
czćj, przedstawił Zgromadzeniu raport, którego osno- 
wa zgodna zupełnie z treścią niniejszćj, poprawki. 
Nakoniec p. de Vatimesnil występował przeciw poż 
prawce w imieniu komisyi, a Izba większością 360 
głosów przeciw 245 odrzuciła wniosek p. Woło- 
wskiego. 

P. Chauffour przedłożył Zgromadzeniu nową po- 
prawkę zawartą w tych słowach: „Przestępstwa 
powyższemi artykułami przewidziane, ulegają sądom 
Lig GAS zp Mowca wyłuszczając zasady, na któ- 
rych oparł swoją poprawkę, dowodził, że związek 
wyrobników czyli koalicya, jest zawsze stowarzysze- 
niem, ponieważ zaś wedle słów sprawozdawcy nosi 
18: żobiąpstys poliyornjieh zabiegów, przeto z natu= 
ry swćj należy do jurysdykcyi sądu przysięgłych. 
Izba i tę poprawkę odrzuciła większością 81% prze- 
ciw 194. 

Następnie zajęło się Zgromadzenie projektem do 
prawa o przedłużeniu umowy, zawarićj w roku ze- 
szłym przez ministra skarbu z bankiem francuskiem. 
Ina uznawszy ważność kwestyi przyjęła ogół pro- 
jektu. 

Wiadomości bieżące). Jutro mają się pojawić 
w Monitorze nominacye 12 prefektów, którzy wszyscy 
mieia do dawnćj administracyi Ludwika Filipa. 

P. Carlier odkrył podobno spisek legitymistów, któ- 
remu p. de Łarochejacquelin przewodniczył. 

Izba zajmowała się w wydziałach projektem do 


prawa o deportacyi. Niektórzy członkowie Żądali, 
aby nowe prawo stosowało się do przestępców ska- 


zanych przed ogłoszeniem onego. Lecz większość 
komissyi odrzuciła ten wniosek, sprzeczny z pojęciem 
prawa i słuszności. W końcu wyznaczono osobną 
komissyą do sprawdzenia czy klimat wyspy Mayotte 
jest istotnie zabójczy dla nieoswojonych z nim Cu- 
dzoziemców. 


Ministeryum mianowało swego komissarza do za- 
rządzenia teatrem zwanym Français. Lecz dyrek- 
torowie teatru wystąpili przeciw temu postanowieniu 
i oświadczyli, że wszelkiemi siłami opierać się mu 
będą, a w razie potrzeby udadzą się do właściwych 
trybunałów. £ > 

W Algieryi nadzwyczaj silna panuje cholera. W je- 
dnćm mieście Oran szósta część ludności wymarła 
na tę zarazę. 

„Jenerał de la Hitte nowy minister spraw zewn. 
przyjmował dzisiaj członków ciała dyplomatycznego. 
Lord Normamby miał zastosowaną do okoliczności 
przemowę. 

Liczni robotnicy pracują w prawem skrzydle Tui- 
leryjskiego pałacu, gdzie wkrótce prezydent ma prze- 
nieść swoje mieszkanie. 

P. Callimachi nadzwyczajny pełnomocnik turecki, 
otrzymał dziś tajne posłuchanie u prezydenta. 

Ksiądz Valiga patryarcha Jerozolimski, przybył do 
Marsylii i zamierza lysy rządu francuskiego, 0 roz- 
ciągnięcie opieki nad katolickiemi zakładami na Wscho- 
dzie. Papież mianował kanonikiem $. Piotra pana de 
Falloux, brata b. ministra oświecenia. 

Na giełdzie krążyła pogłoska o bliskim wystąpieniu z ministeryum 
p. Fould. Kurs papierów zniżył się o 30 cent. Renty 3%, stały 
na 56—75. Renty 5%, na 89—55. 

WŁOCHY. 

Rzym 10 listop. Co do powrotu Papieża wciąż 
jednakowa panuje niepewność. Mówią, że w podróży 
do stolicy państwa kościelnego, będzie towarzyszył 
Ojcu ś. król neapolitański. Taką przynajmniej wia- 
domość przywiózł do Rzymu ksiądz Orti. 

„Deputacya Izby handlowćj miała 28 zeszłego mie- 
siąca posłachanie u Piusa IX. Na prośby swych pod- 
danych jego świątobliwość odpowiedziała: Że teraz 
żadna jak się zdaje niezachodzi przeszkoda do po- 
wrotu. 

Dziś spalono część papierów, wypuszczonych w 0- 

przez rząd Rzpltćj. - 
sko austryackie zakłada obóz pod Placencyą, 


dokąd ściągają wojska z Bolonii i Toskanii. 


7 oba polu donosza, że król obojga Sycylii zało- | 


tj 


żył obóz pod © 


aA 4, 20,000 lądzi stoi ta pod bronią. 


icd 


spodziany wzięły obrót, ) 
szym czytelnikom, Że ministeryam przystąpiło do wnio- 


CZAS. 


Cel tych przygotowań niewiadomy, wszakże dzien= 
nik urzędowy „zapewnia, że są one nie zbędne dla 
obrony traktatów, oraz związków rodzinnych i przy= 


jaznych. 


Turyn 15 listop. Dziś toczyły się dalćj rozpra- 
wy nad traktatem zawartym z Austryą i całkiem nie= 
Donosiliśmy poprzednio na- 


sku pana Buffa, radzącego aby Izba uznała traktat 
za czyn dokonany, a tém samóm wstrzymała się © 
głosowania. Wszakże na wczorajszćm posiedzeniu 
p: Galvagno minister spraw. w. oświadczył, że ga- 
binet dla tego przychyla się do powyższego wniosku, 
že go uważa jako uznanie traktatu. P. Buffa oparł 
się temu wykładowi, & odtąd porozumienie stało się 
niepodobne: Izba odrzuciła i wniosek pana Balbo, i 
wniosek p. Buffa stanowiące, że należy rozpocząć roz- 
prawy nad treścią Samegoż traktatu. Lewa strona 
wie dobrze, iż nie może odrzucić zawartćj przez rząd 
umowy, wszakże pragnie zaprotestować przeciwko 
nićj uroczyście i przyjąć Jako nieodzowną konieczność. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu p. Buoncompagni je- 
den z komissarzy umocowanych % podpisywania trak- 
tatu w długim głosie zastanawiał się nad położeniem 
Piemontu, w chwili zakończenia układu o pokój. Do- 
wodził, że Sardynia opuszczona przez wszystkich 
zdradzona przez Francyą, musiała przyjąć warunki 
przez gabinet wiedeński podane. Słuchacze przery- 
wali czesto te mowy grzmotem oklasków. < 

Małżonka hrabiego Appony nowego ambassadora 
anstryackiego, przybyła wezoraj do Turynu. P. Ap- 
pony zwleka swój przyjazd aż do końca rozpraw nad 
traktatem. 

Mówią, że świat dyplomatyczny usiłuje skojarzyć 
związek Francusko-piemoncki. Ambasador angielski 
nie odbiega od tego układu, a rząd Wielkićj Bryta- 
nii, gotów przystąpić do związku jeśli otrzyma pe- 
wne korzyści handlowe. Dwór Turyński pragnie do 
prowadzić do skutku te układy, gdyż Austrya wszedł- 
szy w porozumienie z królem Neapolitańskim, coraz 
bardzićj utwierdza swoją władzę we Włoszech. 

ROSYA. 

Z Petersburga. W dniu 30 z. m. (11 b.m.) u- 
marła w tćj stolicy w wieku lat 80 księżna Kata- 
rzyna Dołgorukowa, dama honorowa N. cesarzowćj 
Jmci i dama orderu św. Katarzyny Ićj klasy. Księ- 
na Dołgorukowa mianowaną była panną honorową 
cesarzowćj Katarzyny, umarła najstarszą : damą ho- 
norowaobyła więc świadkiem sławy i świetności 
czterech panowań. Wzór cierpliwości i rezygnacyi 
w dolegliwościach, miała pociechę w dniu rocznicy 


urodzin, a w przed-dzień śmierci, błogosławić 18ro 
dzieci i prawnuków. 


Urzędowe. 
Nr. 13,541. ? | 
RADA ADMINISTRACYJNA 
© OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 

Rozporządzenie Wysokiego Ministra Finansów, przy Reskrypcie 
Ces. Król. Komisyi Gubernialnój W dniu 6 b. m. do Nru 15,412 na- 
desłane dotyczące wprowadzenia w wykonanie z dnia 16 b. m. prze- 
pisów cłowych i trzydziestoweBgo -7 Rada Administracyjna, w tre- 
goi jak niżćj, do powszechnój podaje wiadomości, 

Kraków d. 13 listop. 1849 T- Z. Prezesa HOSZOWSKI. 
Sekr, Jiny, Wasilewski. 
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Ner 15,412. 

„Wysokie ministerstwo Finansow. 
pnia 1849 r. Ner 10,987 zawiadomić ^40 OO cay data 
d. 16 listop. 1849 r. poczynając następując? Gli ka Gospolicie + prze- 
pisy (Taryffy) wchodzą w WYKO 4. Maur prze e icie glina i 
ziemia do wyrabiania cegły) i Margi» pei apno i Gips nie 
mielone i nie wypalone w handlowych s = gra czem stosunkach, 
jako też przez linią Celną przeprowadzon: wolne są od Celnćj i 
"rzydziestowćj opłaty. 
- Wapno i Gips mielone lub wyp® 
Celnych i Trzydziestowych tylno 
z pozagraniczem i przy wył: czeniać żę, A A 
asm do kraju pal Je AN po 1 h Pot, Panc. wyprowa- 
dzeniu z kraju po 1, xr. od każdego ia 5mórk i Kiina : 

Postępowanie celne służy każdemu Przy z 4 owi celnemu. Wła- 
dze kameralne i prowincyonalne pow AEE s regon wagi 
w przecięciu, wedle których fury» MARE Snr m w ogólności 
jednostajność miary tych przedmiotów: J idlu używanemi 
być zwykły, do oclenia wzięte być mogą: BET 

Tam gdzie tego miejscowe okoliczności z ASAA, mocne są rze- 
czone władze dozwolić, ażeby te przedmioty io JA drown zade- 
klarowaniu a najbliższego Urzędu celnego i pod odpowiednią sad 
żą od czasu do czasu drogami oznaczyć SIĘ mającemi przecnodziły 
przez linią celną. * ija 


Ner 349 ISA 


ów dekretem swoim z d. 20 sier- 
ło Komisyą Gubernialną, że od 


lone doznają uwolnienia od opłat 
w handlu pośrednim, w handlu 
h celnych, ulegają ża wprowa= 


ORSARSKO-kRÓLEWSKI SĄD POKOJU 

gi Okręgu 1712 Mogilskiego. 3 
Stósownie do art. 52 nel. 0 włość. usamowo, 1 na zasadzie art 12 
ust. hipotecznćj z r, 1844, wzyw® mających prawo do spadku po 
niegdy Łukasza Adamczyku i Agacie 1M0 Adamczykowćj, 2po Stęp= 
skićj pozostałego z posiadłości włościańskićj pod pozycyą 33 Ta- 


—— 
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belli w wsi Bronowicach Wielkich zapisanćj, składającego się, aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do 
C. K. Sądu Pokoju zgłosili się, po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony spadek zgłaszającym się Michałowi i Franciszkowi Adam- 
czykom jako jedynym sukcesorom, całkowicie przyznanym zostanie. 
*  - Kraków d. 5 listopada 1849 r. P. SLIZOWSKI. 
(1-3) ‘J. Zuberski Pisarz. 


OBWIESZCZENIE. [299] 
PISARZ CESARSKO-KROLEWSKIEGO SADU POKOJU 
_ Okręgu ITE Mogilskiego. 
Podaje do publicznój wiadomości, iż w dniu 27 listopada 1849 r. 
o godz. 10 zrana na audyencyi C. K. Sądu Pokoju okręgu 3go mogi|- 
skiego, w domu pod 1.473 przy ulicy $. Jana posiedzenia odbywa- 
jącego, na żądanie Wincentego Białeckiego Ob. M. K. w domu pod 
|. 478 przy ulicy Szerokićj w Krakowie zamieszkałego, w drodze 
egzekucyi sądowćj wydzierżawionym zostanie przez licytacyą grunt 
ośmnaście zagonów w wsi Mogile położony, a do Ewy Radoszko- 
wej należący — a to na zasadzie aktu zajęcia przez 0. K. Komor- 
nika sądowego Pawła Więckowskiego dopełnionego, i na zasadzie 
warunków wyrokiem prawomocnym C. K. Sądu Pokoju okregu 3go 
mogilskiego z dnia 12g0 czerwca 1849 r. zatwierdzonych, a to od 
ceny szacunkowćj złp. 60 za lat trzy oznaczoućj, na którą preten- 
denci zaopatrzeni w vadium w kwocie złp. 30 przybyć zechcą. 
Kraków d. 24 października 1849 r. J. Zuberski Pisarz. 


ad 52: Kundmachung. 


ad 5230. [298] 

Bei der k. k. provisorischen Montan-Verwaltung zu Jaworzno im 
Grossherzogthume Krakau befinden sich gegen 5000 Wiener-Zentner 
Feinzink auf dem Lager zum Verkaufe bereit, welche entweder im 
Ganzen oder in Parthien à 100, 200 und sò wciter bis 1000 Zent- 
ner gegen annehmbare Preise abgesezt werden. 

Kanflustige werden aufgefordert, bis zum 3Osten November d. J. 
ihre Anbothe auf den Ankauf des Zinks mit Bezeichnung der abzu- 
nehmenden Parthie und mit deutlicher, mit Worten ausgedriickter. 
Angabe des Preises pr. Wiener-Zentner bei dieser k. k. Salinen- 
und Salzyerschleiss -Administration bis zu dem obbemerkten Ter- 
mine einzubringen und die diessfilligen Eingaben mit der Uiber- 
schrift: „Offert auf den Ankauf von Feinzink aus den 
Aerarial-Montan-Werken zu Jaworzno“ zu bezeichnen. 

Uiber Eröffnung der Oferte wird man mit dem Bestbiether, in 
so fern der angebothene Preis annchmbar erscheinen wird, sich ei- 
nigen und sodann, im Falle die baare Kinzahlung nicht gleich er- 
folgt, wegen der zu erlegenden Caution zur Sicherstellung des 
hohen Aerars, die weitere Verhandlung pflegen. 

Von der k. k. vereinten Salinen- und Salz-Verschłeiss- 
Administration. — Wieliczka 15 November 1649. 


e 2, 4 nseraty. 


Podziękowanie. 

Spodobało się Najwyższćj Istocie , iż jak na wielu synów Izraela; 
tak i na nas spuścił okropną klęskę, którą długi czas opłakiwać 
będziemy, a taką była wszystkim znana przebyta Epidemia. — Szcze” 
śliw! kto już bedąc pod jéj śmiertelnemi razami, wyśliznąć mu Się 
jeszcze na ten świat udało! Z tych liczby i my jesteśmy. $kła- 
dając więc Najwyższemu Twórcy najprzód najkorniejsze podzięki 
za jego ocalenie nas od śmierci; pośpieszamy także jako ludzie zł07 
Żyć osobom na ten cel od władz przeznaczonym, to jest W. Jona- 
thowi Warszauer, lekarzowi ordynującema, tudzież P, Samuelo- 
wi Wolf asystującemu, zwłaszcza P, Maurycemu Weber, jako rzad- 
cy tegoż śpitala publiczne podziękowanie za jego troskiiwe około 
nas trudy i bezsenne nocy. Godzien on obszernych pochwał, lecz 
my ograniczamy się tylko na tém: iż ten ostatni połączył w całóm 
znaczeniu tego wyrazu obowiązki Krankenvatera, Ojca chorych: 
z sodnóm powołaniem rządcy szpitala. Twoim to trudom i troskli- 
wości winniśmy, po wielkićj bardzo części, że jeszcze wśród żyją” 
cych żyjemy. Dzięki ci męża! Bóg sam pieczołowitość twoją oko” 
ło nas wynagrodził sowicie, bo ci zdrowie, dla nas zwątlone, przy” 
wrócił, Bóg sam niech ci go przedłuża i błogosławi! 

Kraków d. 23 lisopada 1849 r. 

Getzlinger Henryk uczeń Uniw. Jagiel. Wydziału prawnego Z° 
Stanisławo. — W imieniu wszystkich wyzdrowiałych w tymże szpi” 
talu Samuel Strassburger. (297) 
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ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż za ma- 

tém wynadgrodzeniem podejmuje się leczyć zęby szozerniaľe 

4 r a p P 8 FP . 4 
pożółkłe, lub też powleczone tak zwanym wejnszteinem — 
czyści je tak dokładnie, że odzyskują pierwotną swą bia- 
ość — zeby schors vimu RAA ti £ 
; dość zęby „Scho załe wyjmuje z największą zręcznością, a 

wypróchniałe zachowuje jak najlepićj od zgnilizny i zepsu- 
bary Pasa gs ntk zręcznego wprawiania udanych i 
zębów, tak dalece, że od naturalnych w niczóm sie ni i 

. : niczón x j 

Można dostać u niego: ots flag eg] 

1) Lekarstwo uśmierzające ból zębów w jednóm mgnieniu ( 
oka. — 2) Tynktury, która chroni zeby od zepsucia dziąsła 
zaś od szkorbutu. ć 


TZ 2 2 e zz 


i 
AZ 


, Oprócz tego podejmuje sie podpisany nadać włosom naj- 
piękniejszą czarną farbę, chociażby były czerwone, siwe, 
blond itp., a gdy te włosy raz czarne zostaną, niezmieniają 
już nigdy swój farby; żeby zaś przy odrastaniu do dawnego d 
i niewróciły kolora, udziela podpisany właściwego środka za 


bardzo umiarkowaną cenę. 
$ Bernhard Huth. dd 
> (174) Mieszkam w Oberży u Pollera na 2m piętrze N. 50. [| 
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-Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 24 listop. Banknoty 98. Pruski *,, 
rant 4%, — lImperyały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe /* 
Dukaty złp. 20 5.— Listy zastawne Król. Polsk. 101. Ee 
Kurs wićdeński z dnia 22 Listopada. Metaliki 94%, — Non 
pożyczka 847/,.,— Akcye Banku wiódeńsk. 1187. — Akcye Kolei że" 
1075. Dukaty austr. 14%/,. Srebro 8: AaS 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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